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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi ka żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu

Ceny prenumeretyt
We Lwowie oex dorę- 

ceeeia do domn . e lc t. zl. 2*—, kwart 6 —
a doetawą do domn . mles. zł. 2'40, kwart. 7‘—
J a  prowlacjl z prze­

syłką pocztową . . mlea. zł. 2 ’40, kwsi 7-—
Zr granicą . . . .  mle*. zł. 5‘—, kwlrt. 1S1—

Numer telefonu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
Jft 404.U44

ADRES REDAKCJI I>.ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 i. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłrnych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 BT.

Ceny ogłoszeń!
Za 1 wiersz milimetr. (6>f, cm. szer.) w zwykłych ogłosze­
niach g r .  H , w nadesłanem  i w nekrologach ( U , 
w kronice, repertuar, ..ział gospodarczy, paski w —kśc ii 
g r .  10, pod nagłówkiem na pierwszej stronie z ł. 1 '—. Za 
jedno i łó w  w drobnych ogłoszen.ach g r .  10, kupno 
i s irzedzi słow o g r .  11, m atrymonialne, korespondencje, 
p ywatne słow o g r . 10, d la  p o szu k u jący ch  pracy  g r . 0. 
Z zastrze leniem  miejsc 1S p rc . Zagranic: o 00 prc. drolej

Towarzystwo Przyjaciół 
Ossolineum.

U  stóp Cytadeli rozsiadł się szero* 
ko a dostojnie gmach, o którym  bez 
wzniosłych uczuć myśleć nie można: 
Ossolineum. Stare a bogate są dzieje. 
Gdzieś u schyłku wieku XVIII*go 
wielki patrjota, człowiek w naiuce 
wielce rozmiłowany, kolekcjoner za* 
pamiętały, hrabia Józef M aksymiljan 
Ossoliński wraz z innym nauki zapas 
leńcem, księciem H enrykiem  Lubo* 
m irskim  odbudow ali pustką stojący 
klasztor Karmelitanek. Trzewiczko* 
wych i oddali go w roku 1825 na dłu= 
gą a chlubną służbę narodową, wy* 
pełniwszy go bezcennemi drukami, 
rękopisami, monetami, medalami, obra 
zami, sztychami.

Najtęższe polskie umysły czerpały 
podnietę do pracy w poważnych sa* 
lach gmachu i w  jego skarbach nie* 
przebranych. A ntoni Małecki, A ugust 
Bielowski, W ojciech Kętrzyński, W ła 
dysław Bełza spędzili tu większą część 
swego życia. Prócz nich całe falangi 
młodych i starych, sławnych i tych, 
co na uboczu pozostali, zapełniały 
przez lata pracownie, szperając po 
drukach i rękopisach, budząc z nich 
stare życie, ożywiając je nowem 
tchnieniem.

W okół tej to instytucji zgrupowało 
się „Towarzystwo Przyjaciół Ossoli* 
neum, którem u dzisiejszy poświęca* 
my artykuł z tej racji, że ogłosiło ono 
ostatnio drukiem  sprawozdanie! ze 
swej działalności za ubiegłe dwa lata 
Opuściło w  latach ostatnich szeregi 
Towarzystwa na zawsze grono ludzi 
m iary nieprzeciętnej: Oswald Balzer, 
Józef Białynia Chołodecki, Bronisław 
Gubrynow icz, ks. A dam  G yurkovich, 
H enryk Kopia, A dam  Kryński i inni.

Zakupiło Towarzystwo dla Ossoli* 
neum niejedną rzecz cenną W śród  
zakupionych książek znalazły się rze* 
czy stare i rzadkie: reskrypt Księ*
Stwa warszawskiego z 15 pażdzierni* 
ka 1809, kilka kazań z w ieku X V II I , 
słynny C o rt eg i ano Castigliono, a z 
rękopisów  zakupiono m iędzy innemii 
książkę lekarską zXVII. wieku, auto* 
grafy „G odiw y" i „Skarbu* Leopolda 
Staffa. Ponadto zakupiono dyplomy, 
nuty  i fotografje.

Zasilili też Zakład poszczególni 
członkowie poważnemi darami. S. p. 
prof. Balzer zapisał Bibljotece księgo* 
zbiór oraz spuściznę rękopiśmienną. 
S. p. A ugust Łoziński ofiarował boga 
ty  zbiór autografów 165 osób z wie* 
ku  XIX. Prof. Bujak ofiarował „Pa* 
Pi ery prof. Ptaśnika". Ks. Ussas rę*

’Pis pandektów  z roku 1809. W iele 
otrzymano wi spuściźnie po ś. p. An* 
tonim  Prochasce i ś. p. Kazimierzu 
Sodhaniewiczu.

Skromnemi środkam i dysponuje To 
warzystwo. Pracuie jednak z zapałem, 
z zamiłowaniem, nie szczędząc trudu, 
by  wedle możności pomnażać skarby 
narodowego zakładu. ZasiJuzyło sio* 
bie sumiennie na tych kilka słów 
wzmianki. Gd.

F r e m f e r  G o e r in g  w  G d a ń s k u .
Gdańsk, 5 IV. (PAT.) Wczoraj przybył 

ta  nremjer pruski Goering. W  dworze Ar* 
ti i odbyło się uroczyste powitanie w o* 
becnoip przedstawicieli władz z prezyiden. 
tero Senatu Greiserem na czele.

W icem arszałek Car o now ej konstytucji.
W arszawa, 5 IV. (Tel. wł.) „Gazeta 

Polska przynosi w dzisiejszym nu* 
merze wywiad z wicemarszałkiem 
Sejmu p. Carem, generalnym referen* 
tern ustawy konstytucyjnej, k tóry  wy 
powiedział szereg ciekawych informa 
cyj i spostrzeżeń na ten temat.

N a pytanie o dalsze losy nowej 
konstytucji wicemarszałek oświad* 
czyi, <że ogłoszenia w D zienniku 
Ustaw, a co zatem idzie i wejścia w 
życie nowej konstytucji, należy ocze= 
kiwać w każdym  razie w ciągu mie* 
siąca kwietnia.

N owa konstytucja jest wprawdzie 
aktem fundamentalnym, ale jako usta 
wa zasadnicza nie może unormować 
wszystkich dziedzin życia w sposób 
wyczerpujący. Dlatego też musi być 
uzupełniona ustawami wykonawcze*

mi, do których w? pierwszym rzędzie 
należą ordynacja wyborcza do Sej* 
mu i Senatu, oraz ustawa o sposobie 
przeprowadzenia w yboru Prezydenta 
Rzplitej. U staw y te są w opracowa* 
niu, ale będą mogły być złozone do 
laski marszałkowskiej dopiero po wej 
ściu w życie nowej konstytucji.

W dalszym  ciągu p. wicemarszałek 
Car scharakteryzował pełną sprzecz* 
ności grę klubów  opozycyjnych wo* 
bec projektu nowej konstytucji, pod* 
kreślając, że ta  taktyka zawierała 
pewną dozę histerji i nerwów. Roz* 
prawiiając się z walnym argumentem 
opozycji, że stosowaliśmy w  naszej 
praktyce metodę „zaskoczenia" mar* 
szalek C ar podkreśla, że takiego za* 
skoczenia wogóle nie było, gdyż opo 
zycja wiedziała w  dniiu 26 stycznia

R o zm o w y  Eden? z  B e n e sze m .
Praga, 5 IV. (PA T.) Min. Benesz i 

Eden odbyli wczoraj 2*godzinną roz* 
mowę w  gmachu ministerstwa spr. 
zagr., poczem w ydano następujący 
kom unikat.

Obaj ministrowie przeprowadzili 
przyjazną i w serdecznym tonie utrzy 
maną wymianę poglądów we wszyst* 
kich kwestjach, poruszonych w* kom u 
nikacie londyńskim  z 3 lutego. Min. 
Benesz dziękował żywo min. Edeno* 
wi za podanie do jego wiadomości 
rezultatów wizyt, złożonych w innych 
stolicach. Pozatem min. Benesz przed 
stawił Edenowi w szczegółowem ex* 
pose politykę Czechosłowacji, zmierza 
jącą do utrzym ania pokoju. O baj mi* 
nistrowie stwierdzili całkowitą zgod* 
ność celów polityki obu państw  dla 
zapewnienia pokoju i szczerej współ* 
pracy m iędzy narodam i.

Po obradach odbyło się wydane 
przez min. Benesza śniadanie w ści* 
slern gronie. Obecny był również pre* 
mjer M alypetr.

O godz. 13*30 min. Eden w  towarzy 
stwie sekr. H ankeya odleciał do Lon* 
dynu.

W  czasie śniadania na cześć min. 
Edena, min. Benesz, dając wyraz uczu 
ciom ludności czechosłowackiej dla 
zaprzyjaźnionego narodu angielskiego 
podkreślił, że zadowolenie z wizyty 
brytyjskiej jest tem większe, że stano 
wi ona zakończenie wielkiej podróży 
historycznej, świadczącej o podjętej 
przez rząd angielski w momencie 
szczególnie poważnym akcji na rzecz 
pokoju. Cele podróży lorda Edena 
zbiegają się z życiowemi interesami 
Czechosłowacji, k tó ra  sobie postano*

wiła służyć pokojow i i idei wspólpra 
cy ludów, oraz Lidze N arodów . Ma* 
my świadomość, że służymy w ten spo 
sób tym  samym celom, co W . Bry* 
tanja.

W  odpowiedzi min. Eden omówił 
szczegółowo sytuację ministra spraw 
zagranicznych kraju, znajdującego się 
w samym środku Europy, oraz wier* 
ność, wykazywaną przez min. Bene* 
sza wobec zasady kolektywnego cez* 
pieczeństwa. Okoliczności te nadają 
szczególną wartość przeprowadzonej 
w Pradze wymianie poglądów. Moje 
w izyty w szeregu stolic nie miały in* 
nego celu, jak  zabezpieczenie pokoju. 
Czasy, gdy narody  usiłowały szukać 
popraw y swego by tu  w wojnie, są już 
daw no minione. Jesteśmy dziś wszyscy 
zbyt ściśle ze sobą związani, aby to 
dziś jeszcze było możliwe. Utrzyma* 
my się wszyscy, lub padniem y wszy* 
scy razem. O to zasada pak tu  Ligi.

Praga, 5 IV. (PA T.) N a tem at roz* 
mów praskich min. Edena panuje tu 
przekonanie, że ze względu na stano* 
wisko Czechosłowacji wobec dzisiej* 
szej sytuacji m iędzynarodowej, roz* 
mowy te ograniczyły się jedynie do 
ogólnego przedstawienia przez min. 
Edena w yników  jego dotychczasowej 
podróży. Opinja ta wydaje się b. pra 
w dopodobna, zwłaszcza, gdy się wc* 
źmie pod uwagę krótkość rozmowy 
Edena z min. Beneszem.

M in. Eden w skutek ostatnich 
zmian atmosferycznych uczuł się cier­
piącym i zdecydował się spędzić noc 
w Kolonji. Jutro rano minister zape* 
wne uda się w dalszą drogę do Lon* 
dynu.

Przeć* konferencją w  Stresie. " ts ysrs

IW P N IC Z -Ź D F iO J |
Zł. 153 ryczałt 3-tygodnlowy ■

Ż ą d a j c i e  p r o s p e k t ó w .  [ ^

Paryż, 5 IV. (PA T.) Jak  podaje 
„Paris* Soir“ kancelarje dyplomaty* 
czne Paryża, Londynu i Rzymu, czy* 
nią obecnie przygotow ania do konfe* 
rencji w  Stresie, k tóra może stać się 
decydującym momentem zwrotnym  w 
polityce państw, troszczących się o 
umocnienie pokoju. Zdaniem  dzienni* 
ka, zainteresowanie stolic europej* 
skich idzie coraz bardziej w kierunku 
koncesyj dla M oskwy. W  Stresie, a 
później w Geney ie, będzie chodziło 
o stworzenie mocniejszego zbiorowe* 
go bezpieczeństwa w ramach Ligi N a 
rodów. Sam pakt dostarcza tego ro* 
dzaju możliwości D ebaty będą więc 
miały charakter konstrukcyjny i nace* 
chowane będą duchem realizmu. Era

akademickich lub sentymentalnych u* 
chwał powinna ustać. Państwa doma* 
gają się dziś tworzenia zbiorowego 
mechanizmu, k tóry  mógłby szybko 
działać hamująco i karać natychmiast 
wszelką napaść lub naruszenie trak* 
tatów.

D ziennik podkreśla, że od kuku  
dni prowadzona jest ożywiona wy* 
miana poglądów między Francją a A n 
glją. O uai d‘Orsay otrzymało już od* 
pis raportu  o rozmowach ministrów 
brytyjskich z Hitlerem. A nglja pra* 
gnie jednak w dalszym ciągu odgrr* 
wać rolę pośrednika, podczas gdy 
W łochy domagają się sprecyzowania 
wspólnej linji działania w pewnych 
określonych wypadkach.

ub. r. z doręczonego jej porządku 
dziennego, że głosowanie nad konsty* 
tucją właśnie się odbędzie. N ie jest 
winą naszego obozu, że kluby opozy* 
cyjne zlekceważyły swój obowiązek 
poselski i oświadczywszy liberum vt* 
to opuściły salę obrad. Opozycja chcia 
la rozegrać z nami partję na gruncie 
formalno * regulaminowym. M y podję 
liśmy walkę na tym  terenie. A  że w 
tej grze okazaliśmy się zręczniejsi i 
bardziej przenikliw i — to już nie na* 
sza wina.

Dzieło napkawy zostało jednak do* 
konane, a nać  tymi, k tórzy próbo 
wali mu się przeciwstawić przejdzie 
druzgocący walec dziejów — zakoń* 
czył p. Car.

D e p e s z a  M a r s z .  P i ł s u d s k i e g o  
d o  p . K o n a r z e w s k i e j .

W arszawa, 5 iV . (PAT'.) P. Mar* 
szalek Piłsudski polecił przesłać na 
ręce p. M arji Konarzewskiej następu* 
jącą depeszę: G łęboko wzruszony
śmiercią ś. p. genęiała dyw izji Da* 
ńiela Konarzewskiego, inspektora ar* 
mji, tak  bardzo zasłużonego żołrue* 
rza, przesyłam rodzinie na ręce Panr 
wyrazy mego serdecznego żału i 

współczucia ( - )  Piłsudski.

P r e z e s  P .  K .  0 .  d r . G r u b e r  
b s w i  w  N o w y m  J o r k u .

N. Jork. 5 IV. (PAT.) Z powodu przy* 
jazdu do N. Jorku prezesa PKO. dr. Gru* 
bera, .N ew  York Times11 zamieszcza 
pierwszej stronie dodatku finansowego wy 
wiad z prezesem Gruberem. W  wywiadzie 
tym dr. G ruber proponuje jiako wyjście s 
chaosu walutowego zawarcie Locama fin.au 
sowego i ekonomicznego, którego celem 
byłaby stabilizacja walut i zniesienie vza* 
jemnych restrykcyj celnych. Dr. G ruber 
podkreśla siłę złotego pozostającego na 
równi złota.

Wczoraj podejmowała gościa polskiego 
śniadaniem redakcja „New York Timesa", 
a jutro gubernator banku Harrison. Dr. 
Gruber wygłosi odczyt w uniwersytecie 
Columbia, na oddziale 'WschodniiO*europej* 
skim wydziału ekonomicznego.

Z a g a d k o w a  ś m ie r ć  
e m i g r a n t e k  n ie m ie c k ic h .

Londyn, 5 IV. (P A T ) W ielkie po* 
ruszenie wywołało samobójstwo 2 
emigrantek z Niemiec, p. W urm  i dr. 
Fabian. Znaleziono je martwe w ich 
londyńskiejm mieszkaniu. Lekarze 
stwierdzili zatrucie weronalem. Ob* 
dukcja zwłok wykazała, że samobój* 
stwo popełnione zostało w ubiegły 
poniedziałek. P. W urm  była żoną zna 
nego swego czasu socjalisty mezyją* 
cego już b. posła do Reichstagu 
Emanuela W urm a, k tóry  był człon* 
kiem rządu niemieckiego za kander* 
stwa Scheidemana po rewolucji w r. 
1918.

P. dr. Fabian była znaną działacz* 
ką socjalistyczną i utrzymyv da bli* 
ski kontakt z  dziennikarzem Jacobem 
i Wesemanem. G dy  prokurato r w Ba* 
zylei Ganz przed dwom a tygodniam i 
bawił w Londynie i przeprow adzał tu  
uzupełniające dochodzenia w  spra* 
wie uprowadzenia Jacoba, p. Fabian 
występowała jako  iego sekretarka. 
Prasa londyńska wyraża przypuszczę 
n it, że śmierć obu kobiet, k tóre o* 
statnio zajmowały się .wykryciem taj* 
nej organizacji Gestapo w  Iondvnie, 
nie jest samobójstwem naturalnem, 
lecz stoi w związku z ich działalno* 
ścią polityczną. Dzienniki twierdzą, 
że obie kobiety otrzymywały ostatnio 
pogróżki i dokonały samobójstwa 
pod  naciskiem zakonspirowanego te* 

1 roru.
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Piątek
Wincentego

Jutro; Celiestyna pap. 
Wschód sońca 5'03
Zachód ,, 1815

TEATR WIELKL
Piątek godz. 19.30 ,.Rozkoszna dziew* 

czyna".
Sobota godz. 19.30 „Nieboska Komcdja 

premjera.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek godz. 19.30 „Bod zarządem przy*

musowym".
Sobota godz. 19.30 „Mecz małżeński .

k i n o t e a t r y .
APOLLO: „Niedokończona symionja".
A TLANTIC: .Moskiewskie noce" s

h a r ry  Baurem i Anną Bellą.
CA SIN O : „Wesoła wdówka".
CHIM ERA: „Świat idzie naprzód .
COLOSSEUM : „W hisky i dolary" oraz 

rewja.
G R A ŻY N A : „M łody las .
KOPERNIK: „Kleopatra" oraz tygodnik 

Foxa. .
M ARYSIEŃKA: „Bożek mórz połudm o, 

wych“ i Lady ,,Lu“ .
M U ZA : „Wiosenna parada".
PAŁACE: Adolf Dymsza jako „Antek

Policmajster".
P A N : „Fraulein D oktor' i „S tw orzona

do całowania".
PAX: „Dzieje duszy św. Teresy".
RAJ: „Carioca" z Dolores del Rio.
STY LO W Y : „W esoła Z uzanna" i rewja.
ŚW IT; „Radosna godzina Miokey Mo u* 

se“ i „Nowoczesny Robinson Krmzioe .
U C IEC H A : „Burzyciel".

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 19.30 
„Rozkoszna dziewczyna" Ralfa Benatzlkyc- 
go. Reżyserja A  . Radulskiego. i")ckor.iejc 
O tto Rcxa. Tańce Maryna Broniewska.

Ju tro  „N ieboska kom.edja" premijera.
— Złotówkowe losowane przedstawienie 

„Pod zarządem przymusowym". W  p i ą t e k  
dnia 5 bm. o godz. 7.30 wiecz. odbędzie 
się w Teatrze Rozmaitości losowane przed* 
stawienie farsy A rnolda i Bacha „Pod za* 
rządem p r z y m u s o w y m " .  Dyrekcja Teatrów 
Miejskich urządza przedstawienie Losowa* 
ne, przyczem wszystkie miejsca od najlep- 
szych do najdalszych kosztować będą tyl* 
ko 1 zloty. Bilety do nabycia w biurze 
FotsAbosRad, pl. Marjadki 9.

— Najbliższa premjera w Teatrze Wiel* 
kim. już  na ukończeniu próby arcydzieła 
literatury polskiej „Niieboskiej Komedji 
Zygmunta Krasińskiego. Z niesłychanym 
trudem , nakładem pieniężnym d pracy ay. 
rekcja Teatrów Lwowskich przystąpiła do 
zrealizowania widowiska na wielką skalę 
w zupełnie nowem ujęciu itisceiuzacyjnera 
i piasty czai em. W  przedstawieniu biorą u* 
dział poza prawie całym zespołem artysty* 
cznym tłum y statystów. Inscenizacja i rc* 
żyserja spoczywa w rękach wytrawnego 
realizatora wielu najcelniejszych sztuk na 
scenie lwowskiej W .1 cl .i w a Radulskiego. 
Kompozycję terenu i dekoracje projekto* 
w ał specjalnie w tym celu zaproszony Au* 
drzej Pronaszko. Kierownictwo muzyczne 
prowadzi uzdolniony muzyk i kompozytor 
Jakób Mund.

— Najbliższa premjera w Teatrze Roza 
maitości. W  przygotowaniu próby ndesly* 
chanie ciekawej sztuki Cwojdzińskiego 
„Teorja Einsteina".

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Wielkim. W  niedzielę, 7 bm. o godz. 3.30 
wspaniałe dzieło K. H. Rostworowskiego 
„Przeprowadzka".

— XII. Koncert Filharmonji Lwowskiej. 
Dnia 9 kwietnia w Teatrze Wielkim XII. 
Koncert Filharmonji Lwowskiej. Program 
zostanie niebawem ogłoszony. Przy pułpl* 
d e  dyrygenckim stanie W alerjan Bierdja* 
jew. Jako solista wystąpi laureat Konkursu 
Wieniawskiego Hemryik Tomianka.

KOMUNIKATY.

Akcja K om itetu R o zb u d o w y  w  r. 1935.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię* 
knych we Lwowie (gmach Muzeum Prze* 
myślowego, wejście od ul. Dzieduszyckich
1. 1 p. II.). Otwarta w Salonach Towarzy* 
stwa wystawa dzieł sztuki, obejmująca 
związek artystów malarzy „Orion" ze Sta* 
nisławowa, zbiorową wystawę Strasberg* 
N orberta z Krakowa oraz kolekcje Andra* 
szika, Gawlikowskiego, Hamerowej,, Hur* 
nagłownej, Rusmidrowicza, Pieniążka o ras 
rzeźby Przedwojewskiego i Totha zostało 
przez fachową krytykę przychylnie przy­
jętą. Wystawa ta zostanie zamkniętą nieod­
wołalnie w dniiu 11 bm., zaś w dniu 17 bm. 
nastąpi otwarcie wystawy zbiorowej zna­
nego i wysoce utalentowanego i cenionego 
artysty Władysława Lama. Wystawa otwar­
tą  jest codziennie od 10 do 15*ej popołu- 
dniu. Ceny wstępu zniżone.

— W ieczór dyskusyjny. Z  okazji podję­
cia pod egidą Polskiej Akademjji Literatury 
pierwszego zbiorowego wydania pism Bo­
lesława Prusa, urządza Zawód. Związek 
Literatów Polskich 64 W ieczór dyskusyjny 
w poniedziałek, 8 bm. o godz. 19-tej w 
parterowej sali Kasyna i Koła lit.*art. Sub- 
stratem dyskusji będzie odczyt pt. „Bole* 
sław Prus w obliczu współczesności", któ* 
jy  wygłosi p dir. Klara Turey.

— Związek Obrońców Lwowa z listo­
pada 1918 roku wzywa wszystkich Obroń* 
ców Lwowa stowarzyszonych i niestowa- 
rzyszonych do wzięcia udziału w pierw­
szych zawodach strzeleckich o mistrzostwo

Zapoczątkowana w roku 1933 przez Ko* 
mitet Rozbudowy miasta Lwowa akcja o r­
ganizowanego budownictwa zbiorowego 
będzie w roku 1935 dalej kontynuow an..

Komitet Rozbudowy postanowił rozpo­
cząć akqję hudownictwa zbiorowego na 
nowym terenie na gruntach położonych na 
„Persenkówce" przy gościńcu Stryjskim, 
naprzeciw Betoniarni miejskiej.

N a tym terenie, obejmującym przeszło 
200 parcel powstanie wzorowe osiedle, za* 
budowane dlomami uzgodnionemi pod 
względem architektonicznym, wedle zgóry 
ustalonych typów.

Projektowana jest budowa domów jedno 
rodzinnych, trzy izbowych, a na niektó­
rych par celach także i większych. Koszt 
domu 3-izbowego łącznie z parcelą wynie­
sie około 12 000 zl.

Posiadający własną gotówkę w kwocie 
około 6 do 7 tysięcy złotych będzie mógł 
przy pomocy udzielonej przez Komitet 
Rozbudowy pożyczki, przyjść do posiada, 
nia własnego domu z ogrodem.

Ponadto usiłowania Komitetu Rozhudo* 
wy idą w kierunku umożliwienia ludziom 
niezamożnym uzyskanie Własnego domu.

W  jesieni ub. roku rozpoczął Komitet 
Rozbudowy budowę 20*tu domów robotni 
czych z Funduszów Towarzystwa Osiedli 
Robotniczych w Warszawie, na gruntach 
gminnych, obok goścńńca Gródeckiego, na 
„Sygtniówce". Budynek składa się z poko­
ju, nyży sypialnej i kuchennej, a do dom- 
ku przylega ogród o powierzchni około 
500 metrów kwadratowych.

Domy te będą rozsprzedane w kwietniu 
br. na bardzo dogodnych warunkach. Ocr 
reflektantow będzie się wymagać złożenia 
gotówki w kwocie zł. 1.500 do 1.700, zaś 
resztę w kwocie około pięć tysięcy, spła­
cać będzie w 50 latach przy oprocentowa. 
niu długu w wysokości 2 prc. w stosunku 
rocznym. Domy te i droga będą wykoń­
czone l*go czerwca 1935 r.

O kupno domu będą się mogli ubiegać 
rzemieślnicy, robotnicy i pracownicy umy­
słowi, których dochód miesięczny nie prze 
kracza 250 zł.

Bliższych informacyj udziela Biuro Ko­
mitetu Rozbudowy, Ratusz, I. p. drzwi Nr. 
103 codziennie od godziny 11—-13.

Inwestucje tvlko w Zakładzie Wodociągowym.
O b r a d y  k o m is j i  b u d ł e t o w e j .

W e środę rozpoczęły się pod prze* j 
wodnictwem wiceprezydenta miasta, ‘ 
dr. Ostrowskiego, obrady komiji bu . 
dżetowej R ady M iejskiej, w  obecno, 
ści prezyd. D rojanow skiego i wicepr. 
dr. W eryńskiego, oraz pełnego kom . j 
pletu członków komisji.

G eneralny referent budżetu dr 
Brzeski omówił preliminarz budżeto. 
w y gm iny na r. 1935/36, który, po u. 
względnieniu popraw ek M agistratu, 
zamyka się w w ydatkach zwyczajnych 
kw otą zł. 17,031.007, w dochodach zaś 
zwyczajnych 17,083.868 zł.

Konstrukcja tego budżetu była u. 
trudniona z uiwiagi na to, że na pod. 
stawie ostatnich ustaw i  rozporzą­
dzeń Gm ina została pozbawiona tak 
poważnych dochodów, jak podatek  ła 
dunkow y, opłaty kopytkow e, 15 prc. 
udział w nadzwyczajnym dodatku do 
podatku dochodowego — co stanowi 
łącznie ubytek około 1,5 milj. zł.

Referent zauważył, -  że począwszy 
od r. 1930 dochody gminy systematy­
cznie się kurczą, do czego w dużym 
stopniu przyczynia się pauperyzacja 
społeczeństwa, oraz ogałacanie Lwowa 
z różnych instytucyj, związanych 
rdzennie z naszem miastem, jak ró. 
wnież zwijanie ważnych placówek.

B udżet inwestycyjny wynosi zale. 
dwie 917 tysięcy zl. na inwestycje w 
Zakładzie wodociągowym. Inne inwe­
stycje nie są przewidziane. Fundusz 
Pracy, do którego zwrócono się o po. 
życzkę ponad miljon zł., nie udzielił 
pożyczki, mając w  planie przedsię.

wzięcie w b. r. wielkich robót pu. 
blicznych.

Poreferacie dr. Brzeskiego, rozwinę, 
ła się dyskusja nad całokształtem bu. 
dżetu.

R. inż H ausner podnosi, potrzebę 
uruchomienia budownictw a mieszka, 

niowego dla funkcjonarjuszów  gminy, 
co pozw oliłoby zatrudnić większą 
ilość bezrobotnych, tudzież podjęcia 
starań, by przy wielkich robotach pu. 
blicznych planowanych w tym  roku  
Lwów nie został pominięty.

R. inż. Biernacki domaga się poru. 
szenia na zjeździe miast polskich 
sprawy u traty  poboru kopytkowego, 
budow nictw a mieszkaniowego, jak ró 
wnież sprawy budow y linji bezpośre. 
dniego połączenia kolejowego Lwów. 
W arszawa, co zredukow ałoby po. 
dróż do 7 godzin i wzmogło ruch tu . 
rystyczny.

R. inż . W a n d y c z  p_odzielając_ zd a n ie
przedmówców co do znaczenia budo. 
wnictwa mieszkaniowego, zaznacza, że 
Gm ina nie dysponuje środkam i na 
podjęcie tak wielkiego przedsięwizię. 
cia.

Zkolei udzielał odpowiedzi mów. 
com prezyd. D rojanow ski i gen. re. 
ferent dr. Brzeski.

N astępnie dr. Brzeski przystąpił do 
szczegółowego omówienia dochodów 
gminy. N ad  referatem wywiązała się 
dyskusja.

W  czwartek, 4 b. m. komisja rozpo 
częła obrady nad w ydatkam i gminy.

Porozumienie z pracownikami Gminy osiągnięte.
W czoraj zostały sfinalizowane per. 

traktację Zarządu M iejskiego z pra. 
cownikami zakładów  gminnych w 
sprawie rewizji płac. Strony doszły 
do porozumienia i ustaliły zgodnie 
następujące w arunki:

Płace obniża się w kategorjach I., 
II. i III. o 12 proc. w kat IV. i V. o 
10 proc., w kat. VI., VII. i VIII. o 8 
proc., dodatki funkcyjne nie ulegają 
zmianom. Znosi się 50 proc. dodatek 
za niedziele i święta. Z a roczne kar. 
ty  tram wajowe dla rodzin pobierać się 
będzie roczną opłatę 12 zł. Pracowni, 
cy, nie stykający się z publicznością 
(w arsztaty) będą płacili za m undury

połowę efektywnych kosztów. Tram. 
waje będą czynne w Dzień Bożego 
Narodzenia i W iełkiejnocy od godz. 
13, a pracownicy za pracę w oba te 
dni otrzym ają 50 proc. dodatek. Pra. 
cownik przeniesiony dyscyplinarnie 
do innego działu służby będzie otrzy. 
mywał płacę dostosowaną do nowej 
funkcji. Zarząd miejski uruchom i in­
dywidualne awanse. Z arząd miejski 
przystąpi do rewizji schematu płac, 
statutu emerytalnego, oraz do opraco 
wania pragm atyki służbowej.

Powyższe zmiany w w arunkach upo 
sażenia wchodzą w życie z dniem  1 
kwietnia b. r.

Zwiążkiu Obrońców Lwowa. Zgłoszenia 
i informacje w sekretarjacie Związku O* 
brońców Lwowa przy ul. Rutowśkiego U 
między godz. 18—20.

— Colosseum. Jeszcze tylko przez 2 dni 
powtórzoną będzie pod kierownictwem 
mistrza humoru Władysława W altera, Ire­
ny Skwierczyńskiej, Barbary Gilewskiej, 
Edmunda Zaycndy, J. Bielawskiego, K 
Ostrowskiej, Basi Relskdej, rewelersów o* 
raz baletu rewja pod tytułem „Walter 
w Colosseum". Na ekranie ostatni przebój 
sezonu „W hisky i dolary".

W  przygotowaniu rewja pt. „Wiosna, 
śmieah i grzech". Film „Pojedynek kobiet".

KRONIKA MIEJSKA.
15-Iecie walk z nawałą bolszewicką.

Z inicjatywy Komitetu Organizacyjne 
go Związku b. Ochotników  M ałopol 
skich Oddziałów  Arm ji Ochotniczej 
z r. 1920, odbyło się zebranie przedsta 
wicieli związków kom batanckich, b.

wojskowych, Strzelca, Kolejowego, 
Przysposobienia W ojsk, i Małop. 
Straży Obywatelskiej. N a posiedzę, 
niu tern postanowiono powołać do ży 
cia kom itet uroczystości 15.1ecia walk 
z nawałą bolszewicką na ziemiach po. 
łudniow o a wschodnich. Uroczystości 
odbędą się w  połowie sierpnia b. r. 
W  ramach ich projektowana jest piel. 
grzymka do Zadw órza. Nadm ienić na 
leży, że kurhan zadwórzański, dzięki 
Kolejowemu PW ., znajduje się w 
przebudowie, a na kurhanie stanie do 
tego czasu kolum na pam iątkowa.

Kobiety ku czci Konstytucji. W  nie 
dzielę, dnia 7 kwietnia b. r. o godz. 
12 w południe odbędzie się w sali Ka 
syna M iejskiego i Koła L iteracko.A r. 
tystycznego uroczyste zebranie kobie 
ce celem uczczenia nowej Konstytucji. 
W  programie przemówienie p. Ł.

2 1 8  n o w y c h  s a l  s z k o l n y c h .
Ogólne Zgromadzenie Komitetu O kięgo 

wegjo Towarzystwa Popierania Budowy 
Publicznych Sokół Powszechnych we Lwo­
wie odbyło się w dniu 31 marca br. w sali 
TSL. przy  współudziale delegatów Towa* 
rzystwa ze wszystkich Komitetów Obwodo 
wych, w obecności p. Kuratora Okręgu 
Szkolnego J. Gadomskiego.

Obradom przewodniczyli p. Romuald 
Deszberg prezes Związku Nauczycielstwa 
Polskiego Okręgu Lwowskiego i p . dr. 
W acław Bembnowicz.

Ze sprawozdania złożonego przez Zarząd 
wynika, że Towarzystwo w r. 1934 wydało 
pożyczek na budowę szkół w wysokości 
213.400 ń .,  za którą to sumę pobudowano 
lub wyikońazono 218 sal szkolnych.

Na rok 1935 preliminarz budżetowy 
Twa przewiduje na budowę szkół sumę 
375.000 zł.

Charewiiczowej o K onstytucjach da. 
wnej Polski, oraz p. posł. Jaworskiej 
o wytycznych nowej Konstytucji. Do 
jaknajliczniejszego udziału w zebraniu 
wzywają: Związek Pracy O byw atel, 
skiej Kobiet, Rodzina W ojskow a, Li. 
ga Kobiet, U nja Zw iązków  O broń, 
czyń Ojczyzny, P. O. W . Żeńskie, 
Związek b. Kurjerek, Zw. b. D ruży . 
niaczek, Zw. b. Strzelczyń, Rodzina 
Urzędnicza, Rodzina Policyjna, Ro. 
dżina Rezerwistów, Przysposobienie 
W ojskow e Kobiet, Praca Kobiet Zw. 
Strzeleckiego, Sekcja Pań przy Zw. 
Legjonistów, Służba Obywatelska, 
Związek Legjonistek, Komenda Żeń. 
ska Chorągwi Harcerskiej.

W alne zebranie Tow arzystw a P rzy. 
jaciół Ossolineum odbyło się dnia 2 
kw ietnia w obecności licznych człon, 
ków. Przewodniczył wiceprezes dr. 
Tadeusz M ańkow ski, sprawozdanie z 
czynności za lata 1933 i 1934 złożył 
sekretarz Towarzystwa kustosz dr. 
Kazimierz Tyszkow ski. W  dyskusji 
zabierali głos prof. Pawlikowski i hr. 
Badeni. Po przyjęciu w niosków  ko l 
misji rewizyjnej w ybrano zarząd w  
następującym składzie: prezes prof.
Jan Pawlikowski, wiceprezes dr. Ta. 
deusz M ańkowski, sekretarz i skarb , 
nik kustosz dr. Kazimierz Tyszków , 
ski, członkowie Zarządu dyr. K. Ba. 
decki,- P rof dr. A Fischer Prof łrr 
Piniński, ks. prof. J. U m iński. D o ko 
misji rewizyjnej zostali w ybrani: pre 
zesi inż. St. Rybicki, członkowie: r. 
B. W oleński, dyr. Fr. Żm udziński i 
dyr. T. Solski. Po zebraniu admini. 
stracyjnem prof. K. H artleb  wygło. 

sił odczyt charektyrystyka sztuki dzie 
jopisarskiej Karola Szajnochy, z pa. 
pierów  ś. p. prof. Ludwika Finkla.

N ow i członkowie R ady Lwowskie, 
go Stowarzyszenia Kupców. W czoraj 
nastąpiło ukonstytuow anie Rady Lwo 
wskiego Stow. Kupców. Jednogłośnie 
w ybrani zostali: prezes R. M aurycy 
Kopelman, prezes Centrali M ałopol. 
skich Stowarzyszeń gospodarczych, 
wiceprezesi: Jakób N eugebauer i dy* 
rek tor Bernard Z iff, sekretarz dr. 
Ludw ik W olisch.

Przed wyrokiem  w procesie oszukań* 
czym. Rozprawa przeciwko d y rek to . 
rom lwowskiego B anku Spółdzielcze, 
go, Onyszikowowi, H andlow i i tow. 
dobiega końca. Jak wiadomo, w sku. 
tek  różnych machinacyj tych panów 
znikło z B anku 98.000 zł. na szkodę 
około 600 klijentów . Dziś przedpolu, 
dniejm zabrał głos w iceprokurator 

Minasowicz w wym ownych słowach 
analizując działalność oskarżonych, 
k tó rzy  kierowali się dewizą „pieniąc 
dze leżą na ulicy, a trzeba je tylko u* 
mieć podnieść". D la realizacji tej de. 
w izy oskarżeni posiadali wszelkie wa 
lory  prócz najważniejszego, mianowi. 
cie uczciwości.

Z KRAJU.
T. Hollender laureatem. Jury kon. 

kursu  poetyckiego Pożyczki Inwesty: 
cyjnej po rozpatrzeniu nadesłanych 
prac, przyznało 6  nagród pienięż­
nych, z których pierwszą w  kwocie 
750 zł. przypadła Lwowianinowi, Ta. 
deuszowi Hollenderow i. Drugą w  kwo 
cie 500 zł. otrzym ał W ładysław  Sa. 
była.

Umowa o płace w  Warszawie. Po
całodziennych obradach przedstawi* 

, ciele zarządu miasta i pięciu związ. 
j ków  zawodowych podpisali now ą u. 
I mowę zbiorową, regulującą w arunki 
; pracy i płacy pracow ników  tram wa. 
j jów  i autobusów miejskich. Umowa 
i obowiązuje na przeciąg roku i podle.

era w u n o w iw lz P T i ia  t r 7 v m ie ę ip £ z n e m ii .
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Następstwa dewaluacji franka belgijskiego.
Bruksela, 5 IV. (PA T.) Poważne 

obawy wywołały nadeszłe z Francji i 
H olandji wiadomości o odgłosach de* 
waluacji franka belgijskiego w tych 
krajach. W c Francji rozpatrują obec- 
nie sprawę umowy handlowej belgij- 
sko-francuskiej i uprzywilejowanie 
eksportu belgijskiego, jakie może wy 
niknąć z istnienia w Belgji premij 
walutowych. Podobno Francja ma
zastosować wobec Belgji cła antidum  
pingowe. O podobnych projektach do 
noszą z H olandji. Zaznaczyć jednak 
należy, że w zamiarach rządu belgij- 
skiego jest poparcie zwyżki cen hur- 
towych, która zresztą poważnie się
zaznaczyła. Ewentualne premje w *lu- 
tow e mogą więc ulec poważnej re-
dukcji.

W arszawa, 5 IV. (FA T.) Pogłębio- 
ne onegdaj osłabienie florena holem  
derskiego, wczoraj jeszcze się cośkcl- 
w ie k  pogorszyło. Powody zniżki

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Mistrzostwa bokserskie Zw. Strzeleckie-

go. W dniach 12—14 bm. odbędą się w 
Bydgoszczy centralne zawody bokserskie 
o mistrzostwa Zw. Strzeleckiego. Udział 
w zawodach wezmą reprezentacje okrę­
gów : Warszawy, Łodzi, Grodna, Lublina, 
Lwowa, Poznania. Pomorza, W ilna i Sta­
nisławowa, w ogólnej liczbie 110 zawodni­
ków

Polscy sportowcy we Francji. W  obecno­
ści kilku tysięcy widzów rozegrano w Lens 
mecz piłkarski 01ympique-LiLl'cis — r e p r e ,
zentacja PZPN. we Francji. Zwyciężyli 
Francuzi 5:1. Olympiąue Lillóis trzyikro. 
tnie był mistrzem Francji, a w  chwili obe­
cnej posiada wybitne francuskie i między­
narodow e siły zawodowe. W  zawodach ko­
larskich okr. Douai Polacy: Sabrowiak,
Stadler i Blcczkowski przybyli do mety w 
pierwszej dziesiątce, mimo konkurencji wy 
bitnych lokalnych zawodników francuskich.

II. Makkabjada. Ogólna l i c z b a  zgłoszo­
nych na II. Makkabjadę zawodników wy­
nosi ponad 600. W  zawodach startuje gru­
pa „Młodej Malkkabi" w liczbie 4500 mło­
dzieży. Najsilniej i najliczniej reprezento­
wane są Niemcy — 133 zawodników, na­
stępnie: Austrja — 95, Polska — 90, Syrja 
— 50. Anglja -r- 45, Egipt — 29, Francja— 
22. W edług opinji miejscowych kól spor­
towych reprezentacja Polski jest jednym s 
najpoważniejszych kandydatów  do główne; 
nagrody drużynowej.

P r o g r a m  r a d o w y .
Sobota, 6 kwietnia.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05; Płyty. 12.55: 
Dziennik południowy. 13: Orkiestra woj­
skowa. 13.50: Giełda. 14: Płyty- 14.45: O r­
kiestra salonowa. 15.30: Recytacje prozy. 
15.45: Koncert. 16.30; Skrzynka techniczna. 
16.45: Recital fortepianowy. 17: N abożeń­
stwo z Wilna. 17.50: Pogadanka przyrodni­
cza 18: Słuchowisko. 18.30: Czasopisma
kobiece. 18.45: Koncert reklamowy. 19: 
Płyty. 19.15: Odczyt. 19.25: Orkiestra man 
dolinistów. 19.45; Feljeton aktualny. 19.55: 
,,Na wesołej lwowskiej fali“ . 20.25: Dzien­
nik wieczorny. 20.35—0.30: Trans, z Me­
diolanu z teatru „La Scala'1 opery „Faust".

tkw ią wi wysokim  poziomie cen w 
H olandji i w  sosunkow o małem za­
awansowaniu procesów dostosowaw­
czych deflacyjnyoh. Do depresji przy 
czyniła się również propaganda za de 
waluacją w tym  kraju. Dewaluacja 
belg. mogła wpłynąć na tę propagan­
dę. N ależy przypomnieć, że pozycja 
techniczna florena holenderskiego jest 
mocna i że swego czasu postanowił 
on  oprzeć się silniejszym jeszcze ata­
kom. 1 i :

Gdańsk w  ogniu walki przedwyborczej.
Gdańsk, 5 IV. (G ) W  ostatnim  ty ­

godniu przedwyborczym  miasto 
G dańsk oraz okolice przybrały n ie­
codzienny wygląd. Chorągwie ze zna­
kiem swastyki obok chorągwi o bar­
wach narodowych polskich, transpa­
renty i napisy, wzywające do głosowa 
nia na listę narodowych socjalistów 
— obok transparentów  i napisów  w 
języku polskim, wzywających do gło­
sowania na Listę Polską N r. 7, świad­
czą, zdawać by się mogło, o sielanko 
wych stosunkach panujących w G dań

S p r a w y  w o j s k o w e  w e  F r a n c ji.
Paryż, 5 IV. (PA T.) Koła polity­

czne przywiązują dużą wagę do sobo­
tniego posiedzenia rady ministrów, 
którem u przewodniczyć będzie prez. 
Lebrun. Rozważana będzie sprawa za 
trzym ania w w ojsku tych żołnierzy, 
k tórzy powinni być w kwietniu 
zwolnieni. W czoraj min. wojny M a­
rin dał do zrozumienia, że sprawa ta 
będzie rozpatrzona przez kom itet 
Wojskowy pod przew. Flandina. Za­
trzym anie wspomnianych żołnierzy 
jest podóbno istotnie przewidziane.

Paryż, 5 IV. (PA T.) Agencja Ha- 
Vasa donosi: M inistrowie obrony na 
rodow ej; w ojny gen. M arin i lo tn i­
ctwa gen. Denain, jak  najbardziej 
stanowczo zaprzeczają doniesieniom 
prasy niemieckiej, o tern. jakoby oni 
i dep. Taittinger mówili w komisji 
Wojskowej Izby o konwencjach woj­
skowych Francji z W łocham i, Sowie­
tami, Czechosłowacją i Belgją. Oświad 
czenia, przypisywane ministrom fran 
cuskim, są całkowicie sprzeczne z po­
lityką Francji.

Jubileusz pracy społecznej i artystycznej
K o ro le w ic z-W a y d o w e j.

Znakomite śpiewaczka, sławy światowej, 
tak bliska sercu i kulturze lwlowskiej, k tó­
ra budziła zachwyt we wszystkich krajach 
Europy, Ameryki i A ust-alji, partnerka 
Carusa, Batistiniego i innych najświetniej­
szych artystów p Janina Korolewicz-Way- 
dowa obchodzi w dniu 6 bm. w W arsza­
wie jubileusz swej 35-cŁo letniej pracy spo­
łecznej i artystycznej.

J anina Korolewioz-Waydowa urodzona 
w Warszawie, córka powstańca 63 roku, 
studja swe miuzyozne i wokalne rozpoczęta 
w 15-łym roku życia w Koinserwatiorjium 
we Lwowie.

Jeszcze jaiko uczenica Konserwator jura. 
w 17-ym roku życia, wskutek niezwykłych 
walorów swych wókalnych i talentu — 
debiutowała w operze Teatru hr. Skarbka, 
ówczesnej wielkiej scenie polskiej, w roli 
„Hanny" w „Strasznym Dworze", nastę­
pnie jako ,.Marta" w roli tytułowej op. 
Flotowa, jako Micaela w „Carmen" i Lu. 
na tyczka.

Po ukończeniu Konserwatorjium wyje­
chała na występy dta Krakowa. Zaraz w 
pierwszym tym sezonie śpiewała partję 
Małgorzaty w „Fauście" i „Tr a wiatę".

Po sezonie krakowskim została zaanga­
żowana do rządowych teatrów warszaw­
skich, jako pierwsza primadomna fcoloratu- 
rowo-liiryczna.

Podczas pobytu na scenie warszawskiej, 
od zaczęcia swej karjery p. J. Korolewicz- 
W aydowa z zapałem oddawała się pracy 
społecznej, i patrj o tycznej. Świadczą o tern. 
setki koncertów zawsze bezinteresownych 
na cele zarówno jawne, jak i tajne, a więu 
na oświatę, na dzieci więźniów politycz­
nych, na odzież dla zesłańców. Koncerty 
te odbywały się stale o późnej porze w 
gościnnych salonach prywatnych przy za­
puszczonych okiennicach, przy dwóch t 
świeczkach na fortepianie wobec milczące* j 
go grona słuchaczy. i

Plrzyszedi rok 1902 — zamąipójście i
wyjazd zagranicę. Pierwszym etapem tuor- 
nee zagranicznego był Berlin — „Travia- 
ta" i „Faust". Po Berlinie nastąpiła Lizbo­
na, M adryt, a następnie Rosja, Praga Cze­
ska, Budapeszt, Ostenda, Londyn (Govent 
Garden) dwukrotnie, Wiedeń i Ameryka. 
Z  Ameryki „skiok“ do A ustralji, powrót 
do Ameryki i po raz wtóry — Europa; 
Paryż, Berlin, Bukareszt, Monte Carlo, 
znów Ostenda i znów Berlin i ponowne 
tournee po Rosji.

Podczas wojny praca społeczna, szpital­
na na rzecz wojska polskiego. N ikt nie 
zliczy tych koncertów po szpitalaoh i po 
więzieniach, tych ,.gwiazdek" dla żołnie­
rzy w okopach, tych ,jkolęd“ po wigiljach 
żołnierskich. I znów całe szeregi koncer­
tów czy to we Lwowie, czy w Krakowie, 
czy w Warszawie na cek dobroczynne i 
na rzecz potrzeb wojennych. Zawsze w 
pierwszym rzędzie na rzecz Legjonów, po­
tem dla inwalidów, ociemniałych i dzieci. 
W r. 1917/18 prowadziła powierzoną sobte 
przez magistrat m. st. Warszawy Operę 
Warszawską, osiągając uznany sukces ar. 
tystyczny d finansowy.

Podczas wojny polsko-bolszewickiej pra­
cuje jako saniłarjuszka. W  i 1921 po woj­
nie bolszewickiej wyjechała do Stanów 
Zjedn. A. P., gdzie przez 3 lata poświę­
cała się pracy artystycznej i społecznej, 
zwłaszcza akcji górnośląskiej. Ponadto w 
Niowym Jorku dala wielki koncert na rzec= 
dzieci polskich w Aeolian HalTu. Po po­
wrocie do kTaju przeniosła się do Zako­
panego, a po powrocie do Warszawy w r. 
1928 założyła Studjo Operowe.

W  r. 1934 podpisała umowę z zarządem 
miejskim m. st. Warszawy na prowadzenie 
O pery Warszawskiej. Urnowa ta została 
przedłużona w marcu przez zarząd miasta 
na dalszy okres 1935/36.

 O-----

sku. Rzeczywistość wykazuje jednak, 
że tak  nie jest. Każdy dzień przynosi 
napad na Polaka, zerwanie lub zni­
szczenie chorągwi, transparentów i na 
pąsów polskich, przez hitlerowców. 

Ostatnio ofiarą nienawiści niemiec­
kiej do wszystkiego, co polskie pa­
dły transparenty, któremi przyozdo­
biono Dom  Eolski w  Sopotach. R ów ­
nież we W rzeszczu, przy ulicy Ka- 
stanienweg zniszczono transparent z 
napisem: „Polacy głosują tylko na Li­
stę Polską nr. 7‘‘.

PRZYJAZD M INISTRÓW  RZESZY
Licznie rozlepione w G dańsku pla­

katy  obwieszczają przyjazd do G dań­
ska m inistrów  Rzeszy G oringa i 
Goebbelsa, k tórzy  mają wygłosić mo­
wę propagandow ą. Jeszcze nigdy d o ­
tychczas zainteresowania się Rzeszy 
wyborami w W olnem  Mieście G dań­
sku nie poszło aż tak  daleko, by  — 
jak  obecnie — dla wzmocnienia agi­
tacji wyborczej partji rządzącej zjeż­
dżało się aż dwóch m inistrów Rze4 
szy niemieckiej, z których jeden pia­
stuje zarazem urząd pruskiego pre­
zydenta ministrów. "

S k a r g i  n a  n i e w ł a ś c i w e  
z a c h o w a n i e  s ię  m ł o d z i e ż y  

s z k o l n e j .
Ze strony organizacyj turystycz­

nych napływają do władz szkolnych 
skargi na niewłaściwe zachowanie się 
młodzieży szkolnej w stosunku do po 
dróżujących, oraz tu rystów  krajo­

wych i zagranicznych. Fakty  św iad­
czą, że dziatwa i młodzież obrzuca 
kamieniami lub błotem przejeżdżające 
samochody i autokary, rozsypuje na 
szosach tłuczone szkło i  gwoździe, 
aby złośliwie psuć opony samochodo 
we. Zdarzają się w ypadki, że młodzież 
przyjm uje gwizdaniem i wirogiemi 
okrzykam i podróżujących, uchyla się 
od udzielania inforn.acyj i t. d. M ini­
sterstwo oświaty wydało bardzo sta­
nowcze zarządzenia, apelując do kie­
rownictw  szkół, aby natychm iast po ­
uczyły młodzież o  zasadach kultural­
nego i obywatelskiego zachowania się 
w odniesieniu do podróżujących i tu ­
rystów. K urator szkolny lwowski p. 
G adom ski, w ydal do szkół okólnik  z 
apelem, by wychowawcy takie, jak 
wyżej wym ienione w ybryki, jak naj­
ostrzej tępili i w swej pracy wycho­
wawczej uwzględniali. konieczność 
działania odpowiedniego na młodzież. 
Trzeba mieć nadzieję, że także rodzice 
działać będą odpow iednio na  mło­
dzież, aby obronić rozwijającą się w 
Polsce turystykę.

CZY JESTES JUZ  CZŁONKIEM  
LIGI O BRO NY POWIETRZNEJ 

1 PRZECIW GAZOW EJ?

P. G. W O DEH O USE. 30)

Niedyskrecje Archibalda.
(C iąg dalszy).

— Dwieście dolarów  — zawołał. — To już le­
piej! Obróć postum ent dookoła, W illie, żeby wszy­
scy mogli dobrze się przyjrzeć. W olniej! W olniej! 

°  nie koło ruletki. Dwieście — dwieście. — W padł
"7 iryczny nastrój i nucił wesoło — dwieście — 
dwieście!

Frasunek Archie'go wzrastał. M iędzy nim a 
tym gadatliwym  człowiekiem zachodziło stałe nie­
porozumienie. Rozmowa na migi bywa nieraz opa­
cznie tłómaczona, w tym  zaś w ypadku Archie 
z  przewodniczącym absolutnie się nie rozumieli. 
Przewodniczący wyglądał najmocniej przekonany, 
iż Archie każdorazowo podbijał cenę o okrągłe sto 
dolarów , podczas gdy ów pragnął zaznaczyć, że do ­
daje tylko po jednym  dolarze. W szystko dałoby się 
zapewne wyjaśnić, gdyby nie to, że przewodniczą­
cy działał widocznie w wielkim pośpiechu i literal­
nie nie dawał mu dojść do słowa.

Dwieście — dwieście — trzysta — trzysta — 
dziękuję panu — trzysta — czterysta — czterysta — 
Pięćset — pięćset — sześćset — sześćset — siedem­
set siedemset...

Archie opadł bezwładnie na krzesło. D oznał oso- 
iwego uczucia, jakiego doświadczył zaledwie dwa 

razy w swojem życiu. Raz — gdy podczas pierwszej 
e cji i terowania samochodem pocisnął om yłkowo 

a ce erator zamiast hamulca, drugi raz zaś. nieda­
wno, edy zjeżdżał windą z niebywałą szybkością 
ze szczytu najwyższego drapacza nieba w Nowym

\  em u. Obecni? odczuwał to samo wrażenie zapa- 
dania^ się w niezgłębioną otchłań, pozostawiając 
gdzieś w tyle za sobą wszystkie swoje wewnętrzne 
organa. W śród tego chaosu wzruszeń, królowała 
niepodzielnie jedna myśl — że nie powinien jednak 
dać się pobić nieznajomemu rywalowi. Lucyna w y­
słała go do Nowego-Yorku specjalnie w celu zdo­
bycia tej figurki. Poświęciła dla tej sprawy swoje klej­
noty. Pokładała w nim całą swą nadzieję. T o przed­
sięwzięcie stawało się dla Archie‘go niemal święte. 
Podobne wzruszenie musiało opanować Parsifala, 
kiedy wyruszał na poszukiwanie czary Graala.

Podbił znowu cenę. Suma uzyskana przez za­
stawienie pierścionka i bransoletki wyniosła około 
dwóch tysięcy dwustu dolarów. D o tejwięc wyso­
kości postanowił ryzykować.

Osiemset dolarów  —• kto da więcej? Osiem­
set — osiemset...

Nagle gdzieś z głębi sal. odezwał się zimny,
stanowczy, niemiły głos.

— D ziew ięćset! 1
Archie zerwał się z miejsca i obrócił w  stronę 

skąd ów głos dochodził. Ten niecny atak z tyłu roz­
gniewał go. Jednocześnie powstał jakiś m łody czło­
wiek, siedzący w rzędzie tuż przed nim i również 
twarz żywo A rchie‘mu kogoś przypominała. Ale nie 
spogląda! bacznie w głąb sali. Byl to dobrze zbudo­
wany, rezolutnie wyglądający młodzieniec, którego 
zastanawiał się nad tern dłużej, zbyt był bowiem 
zaabsorbowany faktem pojawienia się nowego
współzawodnika. Dostrzegł go wreszcie. Człowiek 
ten, w średnim  wiieku, niskiego wzrostu, noszący I 
opraw ne w szyldkret okulary, sprawiał, wrażenie *

profesora lub jakiegoś uczonego. Kimkolwiek jed­
nakże był, należało się z nim liczyć. W ygląda! na 
zamożnego, a zachowanie jego dowodziło jasno, te  
postanow ił dopiąć swego za jakąkolw iekbądź cenę.

— Dziewięćset dolarów — dziewięćset — dzie­
więćset...

Archie rzucił osobnikowi w okularach wyzy­
wające spojrzenie.

— Tysiąc! — w ykrzyknął.
Tego rodzaju wysokie stawki, zdarzające się 

poraź pierwszy w ciągu m onotonnego dotychczas 
toku  licytacji, wywołały poruszenie w śród zebra­
nych. Rozległy się podniecone szepty. W yciągano 
szyje, n iektórzy nawet powstawali z miejsc, aby le­
piej m ódz śledzić przebieg emocjonującej rozgryw ­
ki. Przewodniczący wpadł w doskonały hum or; na­
brał w iary w  ludzkość i uśmiechając się promiennie, 
podwoił swą uprzejmość względem publiczności. M i­
mo gorących pochwał, jakiemi szczodrze obdarzał 
braciszka Ponga, nie przypuszczał, że zdoła uzy­
skać za niego więcej niż dwadzieścia dolarów, za­
tem fakt, iż cena jego doszła do tysiąca, z czego 
przypadająca mu prowizja wynosiła dwadzieścia 
procent, napełnił go słonecznym optymizmem.

— Tysiąc dolarów! — zaintonował radośnie. — 
Panowie, proszę się dobrze zastanowić nad tą jedy­
ną okazją. Jesteście, jak widzę, znawcami i potrafi­
cie ocenić rzeczywistą wartość tej przepięknej fi­
gurki, pochodzącej z epoki dynastji. Minga. Może 
nie wszyscy mogii ją dokładnie óbejrzeć. W illic, 
weź ją i obnieś p o  sali. N a ten czas, ogłaszam kró t­
ką przerwę.

(C. d. ».)•
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Giełda i  dni? 5 kwietnia.
LWÓW -  CtIE ID A  z b o ż o w a

N a Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, hreozce, ziemniakach; lr.it, gro. 
chu, koniczynie, mące i otrębach. Naogoł 
sytuacja bez zmiany. Tendencja utrzyma* 
■a • usposobienie spokojne.

LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
O broty w dewizie Londyn. Dolar około 

et. 5.29. Usposobienie spokojne.

WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 90;10, Berlin 213.10,

Gdańsk 173.15, Holandja 357, Londyn 25.70 
N. Jork  kabel 5.31 1/8, Oslo 127, Paryż 
3459, Prag 22*15, bztokholi.i 132 70, Szwa; 
carju 171 73, W łochy 44.10. Papiery pań­
stwowe: 3 prc. poż. bud. 45 1/2, 5 prc. poz. 
ł: on wers. 67 1/2, 4 prc. poż. doi. 52 1/4,
7- prc. poż. stabiliz. 66 3/4. Akcje: Banie 
Polski 89, Lilpop 11, Starachowice 17.25. 
Dolar w obrotach prywatnych 5.30.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 131/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Potoku złotym A ntoni Prokosah na pod* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 16 kwietnia 1935 roku
0  godzinie 9*tej rano odbędzie się licyta. 
cja ruchomości należących do dłużników 
Leona Huzia i Zofji Kuź w Koropcu, skła. 
dających się; 1) aparatu radjowego (.trzy 
lampowy) amatorski wraz z głośnikiem Phi 
lipsa i akumulatorem, 2) jednej otomany 
pluszowej (zielonej), 3) jednego dywana 
ściennego wzór kilimowy, 4) gitary 6-cio 
strunowej, 5) maszyny do szycia „Singer" 
znajdująca się we władaniu Stanisława Sza* 
szyńskiego w Koropcu. Ruchomości po 4 
poz. 1—4 wy mienione znajdują się w Ko* 
ropcu na Wadowej, zaś pod poz. 5 w Ko* 
ropcu — takowe można oglądać w czasie
1 miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Potok złoty, 25 marca 1935. 1464K

Km. 16/35. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radzi echo wic, Mieczysław RyćhwiCki, ma* 
jący kancelarję w Radziechowie, ul. Lwów* 
ska Nr. 44 na podstawie art. 602 kpc. po. 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 26 
kwietnia 1935 r. o gudz. 10 w Nowej wsi 
odbędzie się l*sza licytacja ruchomości, 
należących do Antoniego [ahobsohegcy, 
składających cię z krowy czerwio-n-o-ikrasej, 
dwu świń wielkich i 20 kóp pszenicy na 
rzecz Władysława Strokosza, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 800. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Radziechów, 2 kwietnia 1935. 1462K

Km. 472/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. Tadeusz Berna* 
czek urzędujący w Tarnopolu przy ulicy 
Mickiewicza 39 na mocy art. 602, 603 i 604 
kpc. ogłasza, że w dniu 10 kwietnia 1935 
o godzinie 9*tej (nie później niż w dwie 
godziny) w Tarnopolu, ul. Tarnowskiego 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz* 
nego ruchomości należących do A rona Ba. 
rasa w_ Tarnopolu ul. Tarnowskiego i skła* 
dających się z 1 kasy ogniotrwałej, pate. 
fonu szafkowego, szafy jasnej, kredensu 
ciemnego, kilimiu dużego, fajlleru ciemnego, 
stołu dębowego ciemnego, 6 krzeseł obi* 
tych skórą, samowaru nikło ,vcgo kilimu 
dużego wzorzystego, 1 psychy- z lustrem i
2 nocne szaliki, oszacowanych na łączną 
kwotę 670 zł. na zaspokojenie wierzytelno* 
ici Majera Suchera kupca w Cz-ortkowSc. 
Powyższe ruchomości można oglądać poćt 
wskazanym adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
Tarnopol, 30 marca 1935 1457K

Km. 50/35. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radziechowie, Mieczysław Ryohwidki, ma* 
jący kancelarję w Radziechowie, ul. Lwow. 
ska Nir. 44 na podstawie art. 602 kpc. po* 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
2 maja 1935 r. o godz. 12 w Obiadowi? 
na folwarku odbędzie się 2=ga licytacja i li­
cho mości, należących do -Stanisława Kra. 
jewskiego, wł. ióbr, składających się z for* 
tepianu, la-ndolet, powóz z budą i autu 
./Fiat" 4 os. na rzecz Salamona W olfa w 
Żółkwi, oszacowanych na łączną sumę zł. 
3.100. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo. 
nym.

Komorniu Sądu Grodzkiego.
Radziechów, 4 kwietnia 1935. 1463K i

Km. 1755/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w  Grzymałowie na podstawie art. 676, 679 
kpc. podaje do  publicznej wiadomości, że 
dnia 28 maja 1935 o godzinie 10 w Sądzie 
grodzkim w Skalacie w sali Nr. 8 odbę* 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do Jłużniozki Elki 
Goldinng nieruchomości położonej w Ska 
łacie objętej whl. 1959 składającej się z 
pbd. 134/2 obszaru 29 s. kw na której stoi 
dom murowany kryty blachą długości 12 
m. szerokości 8 m. z przybudów ką mu.ro. 
waną krytą blachą. Nieruchomość oszaco. 
wana na sumę 12.544 zł., cena wywołania 
9408 zł. Przy licytacji będą zachowane u*

stawowe warunki licytacyjne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzeaz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli o so b / te przed roz* 
pdczęćiem przćtaigu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie ni er ucho 
mości lub jej przynależności odi egzekucji 
i uzyskały postanowienie o zawieszeniu 
egzekucji.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Grzymałów, dnia 2 kwietnia 1935. 1458K

Km. 101/35/24. Obwieszczenie. Wierzy* 
ciel: bank  Gospodarstwa Krajowego Oddz. 
we Lwowie. D łużnik^ Stanisław Kazimierz 
Mateusz 5 im. Wiszniewski w  Brzeżanach. 
W ierzytelność: 184 zł. 60 gr. itd. *pn. Dnia 
18 maja 1935 o godzinie 9*łej przed połu* 
dniem sprzedaną zostanie w  Sądzie grodz, 
kim w Brzeżanach w biurze N r. 35 w dro* 
dze publicznej licytacji realność obi whl. 
1148 ks. gr. gm. Brzeżany dłużnika własna, 
dla której księgę gruntową prowadzi Sąd 
okręgowy w Brzeżanach I. piętro biuro 
Nir. 64. Poddana licytacji realność należy 
do typu realności miejskich położona przy 
ulicy Potockich N r. 21. Realność wyże; 
opisana została oszacowaną na 21.051 zł., 
wiobec czego cena wywołania wynosi okrą- 
gło kwotę 15.790 zł., poniżej której sprze. 
daż nie przyjdzie do skutku. Każdy przy. 
stępujący do licytacji winien złożyć do rąk 
Komornika przed rozpoczęciem przetargu 
rękojmię wy noszącą okrągło kwotę 2.100 
złotych, a to albo gotówką albo w takich 
papierach wartościowych lub książeczkach 
wkładkowych w których lokować można 
fundusze nieletnich, przyczem zaznacza się, 
że papiery wartościowe przyjęte będą w 
wysokości 3/4 części ich ceny giełdowe;. 
Przy licytacji zachowane zostaną warunki 
ustawowe, ewentualne zmiany podane będą 
do wiadomości dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem. Ewentualne prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw* 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przecl 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyśkały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji. Przed­
miotową realność wolino oglądać w czasie 
od 2*go do 18-tego maja 1935 codziennie 
między godziną 8 a 18*tą, akta zaś doty- 
czące tego postępowania egzekucyjnego w 
Sądzie grodzkim w Brzeżanach w b iu rze . 
N r. 35 w godzinach urzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Brzeżany, 2 kwietnia 1935. 1460K

Km. 219/34. Centralny Bank Spółdz. 
Hersch Federbusch. Edykt licytacyjny. 
Dnia 1 maja 1935 o godz. lCfetej przedpol. 
w Zurawcach sprzeda się przez publiczną 
licytację następujące przedmioty: 2 q koni* 
czyny białej i 100 Kóp zyta łącznej warto*
ści 1200 zł. Sprzedaż rozpocznie się w pól 
godziny po czasie wyżej oznaczonym W  
międzyczasie można obejrzeć przedmioty 
wymienione na sprzedaż

Komornik Sądu Grodzkiego.
Uhnów, dnia 3 kwietnia 1935. 1459K

AMORTYZACJE.
Sygn. I. Go. 640/35. Obwieszczenie. SąU 

grodzki w Tarnowie zarządza na wniosek 
Banku Polskiego Oddział w Tarnowie po. 
stępowanie celem uznania zaginionego ni. 
żej orzeczonego wekslu za umorzony 1 
wzywa posiadacza tego weksla, aby go 
przedłożyć tut. Sądowi do dni 60 od dnia 
płatności do dnia 9 czerwca 1935 r., gdy z 
w przeciwnym razie po upływie tego ter. 
minu uzna Sąd weksel ten za umorzony ! 
bez znaczenia. Weksel z daty Tarnów 19 
grudnia 1934 r. na 200.— złotych opiewa* 
jący, płatny dnia 10 marca 1935 r., wysta­
wiony przez Chaima Koschera, żyrowany 
przez G. Felda, W idzewską Manufakturę- 
Warszawskie Towarzystwo Transportowe 
Gdynia i Dom Bankowy Kugel i Ska Gdy. 
mia. Sąd Gr idzki, St. Laberschek wr.

Sąd Grodzki O, I.
W  Tarnowie, dnia 6 marca 1935 r. 1456

UPADŁOŚCI.
Sa. 19/34. Sąd okręgowy w Stryju w 

sprawie postępowania ugodowego do ma* 
jątku Benjamina Wieselthiera kupca w 
Stryju zatwierdza ugodą zawairtą przez 
dłużnika z jego wierzycielami dnia 7 lute* 
go 1935 w tut. Sądzie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stryju, dnia 28 lutego 1935. 1444

Sa. 2/33. Sąd1 okręgowy w Stryju zatwier 
dza ugodę, zawartą między dłużnikami Ja* 
kóbem Steinem i Sabiną Stein kupcami w 
Stryju i ich wierzycielami na audjencji u* 
godowej dnia 30 czerwca 1933 w tut. Są* 
dzie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 16 listopada 1933. 1443

Sa. 18/34. Sąd okręgov y w Stryju w 
sprawie postępowania ugodowego, do ma* 
jątku dłużnika kupca Schaje Rrcbteira za. 
twierdza ugodę zawartą między dłużnikiem 
a jego wierzycielami dnia 31 stycznia 1935 
w  Sądzie grodzkim w Skiolem.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stryju, dnia 19 lutego 1935. 1442

I. S. 4*5/27. W  sprawie konkursowej kry 
d a tar j uszy Adama Steczkowskiego i Dr. 
W ładysława Steczkowskiego przemysłów* 
ców w Lipinkach zatwierdzono ugodę przy 
jętą przez wierzycieli w dniu 26 lutego 
1934.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle dnia 2 marca 1935 r. 1439

I. Sa. 12/34. Postępowanie ugodowe do 
majątku Henryka Steigbiigla kupca w Kro. 
śnie zastanawia się po myśli § 56 (1) 1 o. u. 
skutkiem cofnięcia wniosku ugodowego.

Sąd Okręgowy.
, W Jaśie, dnia 25 maica 1935 1440

FIRMY.
Firm. 644/31 Spółdz. III. 247. W ykreślę, 

nie firmy spółdzielni. Brzmienie: Spółdziel 
nia Narodowej Organizacji kobiet „Swit". 
Siedziba: Lwów, ul. Mochnackiego 1. 22. 
W ykreślono z rejestru dnia 21 kwietnia 
1931 z powodu ukończonej likwidacji.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
we Lwowie. 1445

Firm. 359/34 Stow. IV. 170. Wpis wykre. 
ślenia firmy stowarzyszenia. Do rejestru, 
wpisano dnia 3 marca 1934. Brzmienie i 
siedziba firmy: Towarzystwo Kredytowe
stow. zar. z ogir. por. w Tartakowie po w. 
Sokal w likw dacji. N a ‘wniosek likwidato­
rów wykreśla się firmę z rejestru handle, 
wego.

Sąd Okręgowy W ydział II.
We Lwowie, dnia 17 lutego 1934. 1447

i
Firm. 532/34 Spółdz. X. 1183. Wpis fir. 

my Spółdzielni. Do rejestru wpisano dnia.
1 marca 1934. Brzmienie firmy: Gospodar. 
czy Związek Kredytowy spółdiz. z odpow. 
udziałami we Lwowie. Siedziba firmy. 
Lwów. Przedmiot przedsiębiorstwa: 1) U. 
dzielenie kredytów w formie dyskonta, 
weksli, pożyczek skryptowych oraz rachun 
ków bieżących i pozyczek zabezpieczo. 
nych bądź hipotecznie, bądź przez porę. 
czenie, bądź zastawem papierów wartos. 
ciowych wymienionych w punkcie 5 niniej­
szego art. 2) redyskonto weksli. 3) przyj* 
mowanie wkładów pieniężnych z prawem 
wydawania dowodów wkładowych imien. 
nych, jednak bez prawa wydawania takich 
dowodów płatnych okazicielowi. 4) wyda. 
wanie przekazów, czeków i akrełytyw  oraz 
dokonywam i e wypłat i wpłat w granicach 
Państwa, z tem, że spółdzielnie nie należą* 
ce do związków rewizyjnych, miogą czyn. 
mości te dokonywać tylko dla swych człon, 
ków. 5) kupno i sprzedaż na rachunek 
własny oraz rachunek osób trzecich papie* 
rów procentowych, państwowych, samorza 
dowych, listów zastawnych, akcyj cemtial 
gospodarczych i przedsiębiorstw organizio. 
wanych przez spółdzielnie, ich związki lub 
centrale gospodarcze oraz akcyj Banku 
Polskiego. 6) oabior w płit na rachunek
osób trzecich, inkaso weksli i dokumen-
tów, z tem że spółdzielnie nie należące do 
związków rewizyjnych mogą wykonywać 
te czynności tylko dla swych członków 7) 
przyjmowanie subsfcrypcyj na pożyczki 
państwowe i komunalne oraz na akcje 
przedsiębiorstw, o których mowa w punk. 
cie 5. 8) zastępstwo czynności na i*.ec~= 
Banku Polskiego i banków państwowych 
9) przyjmowanie do depozytu pap-erów 
wartościowych i innych walorów. Gzas
trwania spółdzielni jest nieograniczony. Za 
zobowiązania spółdzielni odpowiadają
członkowie zadeklarowanemi udziałami. t>. 
dział wynosi 100 zł. płatny przy przystą. 
pieniu lub do trzech miesięcy od dnia za­
deklarowania. Każdy członek może miec 
więcej udziałów. Zarząd składa się z dwóch 
lub trzech członków. Członkami Zarządu 
wybrani zostali: Leon Mieser, Lwów, Ko. 
pernika 15 i Juljusz Henryk 2 im. Gruft, 
Lwów, Ochronek 11. Podpis firmy nastąpi 
w ten sposób, że pod wypisanem, wydru* 
kiowanem lub stemplem wyciśniętem brzmr.c 
niem firmy umieszczą swe podpisy dwaj 
■członkowie zarządu łącznie. Rok obrachun* 
ko wy kalendarzowy. Ogłoszenia Spółdziel­
ni umieszczane będą w dzienniku „Gazera 
Lwowska". P.rzep.sy o likwidacji zgodne z 
postanowieniami ustawy o spółdzielniach.

Sąd Okręgowy W ydział II.
We Lwowie, dnia 1 marca 1934. 1446

II. Firm. 1474/34 Poj. III 67 Sąd okrę­
gowy w Krakowie na posiedzeniu nieja* 
winem w dniu dzisiejszym postanowił: Do 
ts. rejestru handlowego dział „A“ przy 
firmie Komunalna Kasa Oszczędności Zwią 
zku Międzykomunalnego w Wieliczce do* 
datkowo wpisać: Nr. kolejny wpisu:
966/13. Ustąpił członek zarządu Franciszek 
Aywas, w jego miejsce członkiem zarządu 
wybrany został Tadeusz Kowalski. Data 
wpisu; 19 lutego 1935. W pisano na pod­
stawie podania z dnia 6 kwietnia 1934 r.

Sąd Okręgowy W ydział II. hm ilo w y .
W  Krakowie, dnia 16 lutego 1935. 1453

II Rp. 117/35 II R. H B./IX 320. Sąd o* 
kręgowy w Krakowie na posiedzeniu nie* 
jawnein w dniu dzisiejszym postanowił: ! 
Do ts. rejestru handlowego dział ,,B“ przy 
firmie „Silcarbo" Zjednoczone kopalnie 
lórnośląskie Ska handlowa z ogr, odp. w 

Krakowie — dodatkowo wipisać: Nir. ko­
lejny wpisu: 157/5. W ykreśla się firmę z ts. 
rejestru. Data wpisu: 19 lutego 1935. W pi­
sano na podstawie podania z dnia 20 sty­
cznia 1935 i protokołu Widnego Zgroma­
dzenia z dnia 8 stycznia 1935 r.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowi'.
W  Krakowie, dnia 18 lutego 1935. 1452

Fiirm. 1920/33 A  II 50. Do rejestru wpl* 
ano dnia: 9 lipca 1934. Brzmienie firmy:

K. Janusz i M. Franckel, lwowski Zakład 
Czuwania i Ochrony. Siedziba: Lwów. 
Wykreśla się firmę z rejestru po przepro* 
wadzonej likwidacji.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
We Lwowie, dnia 18 kwietnia 1934. 1448

Firm. 1887/33 C. II. 7. Zmiany dotyczące 
firmy Spółki. Do rejestru wpisano dnia:
21 grudnia 1933. Brzmienie i siedziba fir*

i my: „Alba" Zjednoczone fabryki d la  prze* 
i mysłu budowlanego, spółka z  ograniczoną 
j odpowiedzialnością we Lwowie, Fredry 9. 

Zmiany: W ykreśla się zastępcę zawiadow­
cy Dra Emila Schmoraka. W pisuje się Leo­
n a  Schmoraka zam. we Lwowie, Fredry 9 
jako zastępcą zawiadowcy. Do podpisu fir­
my upoważnieni są obaj zawiadowcy Selig 
Schm-orak i inż. Józef Luft kollektywniet 
albo zawiadowca Selig Schmorak łąaznie z 
prokurentem Henrykiem Fischem albo za. 
wiad-owca inż. Józef Luft łącznie z zastęp, 
cą zawiadowcy Leonem Schmorakiem wzglę 
dnie z prokurentem Fischem.

Sąd Okręgowy W ydział II. hancuowy 
We Lwowie, dnia 7 grudnia 1933 1.451

Firm. 184/31 A. VI. 210. Wykreślenie z 
rejestru jawnej spółki handlowej. Z reje. 
stru wykreślono dnia 7 kwietnia 1931 z po. 
wodu rozwiązania spółki. Brzmienie firmy: 
,,Polgerm“ Jan Noworyia i Wilhelm G ot. 
lieb jawna spółka handlowa dla eks portu 
i importu między Polską a Niemcami. Sie. 
dziba firm y: Lwów.

Sąd Okręgowy W ydział II.
We Lwowie, dnia 10 lutego 1931. 1450

Firm. 1652/33 C. IX. 313. Zmiany doty* 
czące firmy spółki. Data wpisu: 27 paź.
dziernika 1933. Brzmienie i siedziba spót* 
k i: Wydawnictwo dzienników, spółka z o* 
graniczoną odpowiedzialnością we LwowU, 
Chorążozyzny 31. Zmiany: zawiadowca
Ignacy Jager ustanowił prokurentami spót* 
ki: 1) Adama Jagera, we Lwowie, Sykstu- 
ska 33. 2) Leona Jagera, inżyniera we Lwo 
wie, Sykstuska 33, którzy firmę łącznie pod 
pisywać b^dą z dodatkiem na prokurę wsku 
żującym.

 ̂ Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
We Lwowie dn. 26 października 1933. 1449'

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
I. T. 17/35/4. Edykt. Franciszek Sfaupień, 

syn Antoniego i W iktorji, urodzony 22*go 
lipca 1871 i zamieszkały w Makowie Pod* 
hal. wyjechał do Ameryki Północnej d za­
ginął tam od końca 1910 r. bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznan .j go 
za amarlego wzywa się aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 1 ro­
ku od ogłoszenia, poczem Sąa na pono*, 
wny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy W ydział I. 
Wadowice, 27 marca 1935. 1441

ROZm AITL.
Prez. 5536/35. Obwieszczenie. W  postę­

powaniu cel śta ustalenia ksiąg gruntowych 
dla gminy kat. Krymca*Zdrój — przedłuża 
się na żądanie Sądu grodzkiego w Muszy, 
nie czasokres do zgłaszania wniosków o 
zmianę wpisów prawa własności oraz do 
zgłaszania praw zastawu, nadzastawu, siu* 
żebności i innych do wpisu hipotecznego 
n-,dających się praw (§ T  ust.- ?" 25 lipca 
1871 1. 96 dz. u. p .)t ustanowiony w pierw* 
szym edykcie z 24 lutego 1934 r. Prez. 
4888/34 do dnia 9 maja 1935 r. (§ 36 ust.
1 ust. z 11 grudnia 1906 1. 246 austr. dzup.

Sąd Apelacyjny W ydział II.
Kraków, dnia 8 marca 1935 r. 1454

Prez. 6320/35. Edykt. Komisarz dla od­
nowienia ksiąg gruntowych, urzędujący 
przy Sądzie grodzkim w Dukli odnowił 
zaginione wskutek vrypadków wojennych 
całe wykazy hipoteczne księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Dukla, oznaczone 
liczbami od 1 do 446. Te odnowione wy. 
rtazy hipoteczne wchodzą w życie dnia 6 
kwictnTa 1935 r. Od tego- dnia nabycie.- 
przeniesienie lub zniesienie nowych praw* 
własności, praw  zastawu i innych nowych 
praw  hipotecznych mioże nastąpić jedynie 
przez wp-is do tych-** odnowionych wyka. 
zów hipotecznych. Ceiem ustalenia po wy z 
wyliczonych wykazów hipotecznych wdra- 
ta  się postępowanie w myśl § 21 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i wcy. 
wa się: a) osoby, które na podstawie praw* 
nabytego przed dniem 6 kwietnia 1935 r. 
żądają zmiany wpisów prawa własność? 
lub posiadania, bez względu na to, czy 
enrana ma nastąpić przez odpisanie, dopi­
sanie lub przypisanie, przez sprostowani*? 
oznaozenm nieruchomości lub też w inny 
sposób, b) osoby, które już przed dniem 
6 kwietnia 1935 r. nabyły na nieruchomo* 
ściach powyż wymienionemi wykazami hi* 
potecznymi objętych, lub też na ich czę. 
ściach prawa zastawu, nadzastawu, słu żeb* 
ności albo inne prawa nadające się do 
wpisu hipotecznego, o ile te prawa po­
winny być v'pisane jako należące do da­
wnego stanu ciężarów, a dotychczas nie 
zostały wpisane — ażeby do dnia 6 lipca 
1935 r. włącznie w Sądzie grodzkim \y 
Dukli, w którym odnowione wykazy h>* 
poteczne można przejrzeć zgłosiły swe 
roszczenia, inaczej bowiem roszczeń tych 
nie możnaby już dochodzić przeciw oso. 
bom trzecim, które nabyły prawa hipote­
czne w dobrej wierze na zasadzie wpisów 
niczaczepionych. Zgłoszenia konieczne są 
także wtedy, gdy zgłosić się mające prawa 
są widoczne z rozstrzygnięcia sądowego, 
albo gdy o nie toczy się postępowamit są­
dowe. Przywrócenie do poprzedniego sta­
nu z powodu zaniedbania terminu edyktal* 
nego lub przedłużenia tego terminu dla 
poszczególnvch stron jest niedopuszczalni!.

Sąd Apelacyjny W ydział II.
W  Krakowie, dnia 23 marca 1935 ‘ 1455

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

UN IEW A ŻN IA M  książeczkę wojskową 
PKU. Lwów-miasto. Bazyli Józef Grosa, 
czuk. 1461
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